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I
Dotyczące Polski

WEICHSELSENDER po polsku, 30 I, g.10.01
“TTowomianowany uubernator Galicji objął urzędowanie i przyjął 

przedstawicieli wszystkich urzędów, oświadczając, że celem jego pracy jest 
ustalenie sprawiedliwego porządku/

RA. .R po polsku, 29 I , go 17c00
Komunikatu o posiedzeniu ostatniej Rady Ministrów RP.Sprawoz-

• danie gen# Sikorskiego z pobytu w Rosji Sowieckiej*
Prezydent Roosevelt woje orędzie do narodu polskiego kazał 

transmitof/ąó przez wszystkie roagłosnie amerykańskie. Wydanie tego orędzia 
jest zdarzeniem politycznym ogromnej wagi. Podobnie jak prezydent Wilson, 
Prezydent Roosevelt przyrzekł, żo Polska zostanie odbudowana.W czasie byt
ności gen. Sikorskiego Prezydenta Roosevelta, Prezydent oświadczył, że 
Polska jest natchnieniem dla narodów do walki z hitleryzmem, obecne zaś 
orędzie jest jakgdyby oficjalnym stwierdzeniem tej rozmowy.
BOSTON po polsku, 29 I, g.19.45

W Waszyngtonie odbyła się w gmachu amb. polskiej polsko-czeska
konferencja prasowa., Amb„ Ciechanowski oświadczył, że umowa polsko-czeska
0 konfederacji przekreśla i usuwa na zawsze wszelkie nieporozumienia, jakie 
w przeszłości istniały.pomiędzy Polską i Czechosłowacją. Deklaracja polsko- 
czeska została zawarta za wiedzą Wielkiej ^rytanji, Stanów Zjednoczonych i 
Rosji, Przy tej sposobnościnreprezentant Czechosłowacji ujawnił nieznany 
fakt sabotażu, mianowicie , w czasie zwiedzania fabryki Scoda przez 14 
oficerów sztabowych niemieckich robotnik czeski Vacak wylał na zwiedzają
cych zbiornik z wrzącym ołowiem. Wszyscy delegaci ponieśli śmierć.
NEW YORK po polsku, 29 I, g*18.45

Na konferecji polsko-czeskiej amb. Diechanowski oświadczył, że 
Polacy w dalszym ciągu prowadzą akcję sabotażową przeciwko Niemcom,
KUJBYSZSW po polsku, 29 I, g.19.15

Janina Broniewska odczytała tekst wywiadu , jaki przeprowadziła 
w tych dniach z gen, Andersem w amb. RP, Gen, oświadczył) że na terytorjum 
Zw, Radz. zbroi się forsownie armja polska , która rwie się do boju z 
hitleryzmem. Na zapytanie - jak ocenia generał przyczyny klęski hitle- 
roskiej pod Moskwą, otrzymała odpowiedń: 2 były przyczyny klęski - natu
ry zewnętrznej i wewnętrznej. Niemcy nie doceniali siły i bitności armji 
czerwonej, nie doceniali również przeszkżd flerenowych, przestrzeni , a 
wreszcie warunków klimatycznych. Co do przyczyny natury wewnętrznej - 
sposób walki prowadzonej przez Niemców z ludnością cywilną, spowodował demo
ralizację armji niemieckiej. Jako dowód gen. przytoczył następujący fakt : 
do przepełnionego wagonu w wojennym transporcie niemieckim wszedł pułkow
nik niemiecki , któremu nikt z żołnierzy siedzących nie ustąpił miejsca, 
Oznacza to nietylko kompletne załamanie się dyscypliny, ale również brak 
na*jprostrzych moralnych nakazów uszanowania i kultury w niemieckim żoł
nierzu, Ponadto istnieje niewątpliwie konflikt między wojskiem a Gestapo
1 zamordowanie gen. von Reichenau , który był jednym z wybitnych "żołdaków", 
jest na to najlepszym dowodem. Przyjazd gen. Sikorskiego i jego rozmowy
ze Stalinem zapoczątkowały nową fazę w organizacji wojska polskiego.
Jeszcze jest wiele trudności, ale Polacy zdają sobie sprawę, że tylko rze
telnym wysiłkiem żołnierskim można uwolnić Polskę i rozbić Niemców. Hit
lerowcy chcą fizycznym terrorem zniszczyć Słowian. % a  miljony Polaków 
zostało wysiedlonych, sto tys, męczy się w obozach koncentracyjnych. Naród 
polski nigdy nie zapomni Niemcom faktu z dnia 26 XII, 1939 r. , kiedy to 
pod Otwockiem zostało zamordowanych 150 Polaków za jednego "iemca. Polacy 
wiedzą, że walczyć z Nier© ami można przedewszystkim na tym froncie, gdzie 
Zw. Radziecki, broniąc swej wolności, broni także wolności Polski, Polacy 
od r. 1939 walczyli we Francji i Norwegji , obecnie walczą w Afryce, 
a w bojach o Anglję lotnictwo polskie strąciło 11$> ogólnej ilości samo-



i?tA ^ ? iS\leCkiChV ZCitLZe1lot?ych v. czasio walk. Polska marynarka walczy na Atlantyku, w zatoce iskajskiej 1 na morzu Śródziemnym. Szczesólnin 
ostatnio odznaczył się ORP "Sokół". W sprawie formowania oddziałów 
polskich spotykamy się z całkowitym zrozumieniom władz sowieckich. Naj
ważniejszym zadaniom naszym jest doprowadzenie armji polskiej w Zw. S L

°,sfaJu bojowego. Żołnierze pragną pójść jaknajprędzej na front,
_ ł Ł ” a-° c-7 gen. Anders - oędą s zczęśliwy, kiedy podpiszę pierwsi rozkaz ooperacyjny.  ̂ v «

"RADIOSTACJA IK. T: KOŚCIUSZKI11 ̂ po polsku- 29 I, g.13.55
,0 ,, ,Qn- 1 Q'fo^Q?iSkiQ ^7Ł^"kim zanotowano ostatnio napisy na domach: Ibbó-I90b~1918~±942 . Są to przełomowe daty w życiu narodu polskiego: dwie 
pierwsze , to lata walki o niepodległość z caratem. 1918- przywrócenie 
niepodległości 1 1942 - rok odrodzenia niepodległości Polski.

Warstwy robotnicze w Polsce są zdane na łask? okupantów. 
Niema ustawy, ktoraby ograniczała ilość godzin pracy, niema zasiłków 
w razie chore y czy wypadku przy pracy. Robotnik w Polsce nioma prawa do 
wyboru pracodawcy, lub rodzaju pracy. Wynagrodzenie jest minimalne. Wywo
zom do ie .lec robotnicy albo umierają z powodu złych warunków, albo 
wynaradawiają się słabsi z pośród robotników,Najgorsze jest to. że pra
cujący ^ieraczcch, przyc-zyniają się do wzmocnienia potencjału wojennego 
Niemców , czyli poniekąd produkują pociski do zabijania rodaków, lub ich 
sprzymierzeńców - żołnierzy czerwonej armji, walczyącej o wspólną sprawę. 
Robotnik polsm powinien się zachowywać wzorując się na robotnicy Marii 

.Niezgoda, która odmówiła pracy w wytwórni prochu i została skazana na 10 lat ciężkiego więzienia,
.

MOSKWA po polsku., 29 I, g,16.15
. obozie jencow No- 79 odbjł się wiec Polaków, b» żołnierzy

niemieckiej armji. ^chwalono rezolucję , wzywającą wszystkich Słowian, 
znajdujących się obecnie w armji niemieckiej, by broni: i która Niemcy im 
dali przeciwko czerwonej armji, zwrócili przeciwko hitlerowcom. Polacv- 
stw’.erdza rezolucja - nie będą walczy0 z armją sowiecką, lecz wstąpią do 
f.!!!1'®5'’ ikorskiogo, by walczyć o wolną i niopodlegią Polskę. Postana- 

ają oni pomście na 1 owcach fakt zrujnowania i splugawienia kraju polskî ' 
go. Rezolucja została podpisana przez 9 Polaków - jeńców w^obozie No. 79.
"RADIOSTACJA IM, T, SZEWCZENKI" po polsku.

. 28-., g.22.30 - Niemcy niszczą naród polskio Najcięższy cios 
wymierzony jest w kulturę polską . V/ Gen. Gub pozamykano wszystkie "szkoły 
rodnie i niemal wszystkie początkowo, na terenach zaś wcielonych do Rzeszy' 

niema.wogolo żadnych szkół polskich. Uniwersytety polskio są nieczynne’, 
a profesorowie wywioz Leni do obozów koncentracyjnych. Kilku z nich 
rozstrzelanych, jak słynny na cały śwaat nadkoiy proh Bartol Sraz I r o l ?
Piłat. Mimo to opor narodu nie tylko nie słabnie, lecz wzmaga sie.
Polacy, trzeba jeszcze zwiększyć walkę z najeźdźcą.

I, g.22.30 - W dniu dzisiejszym radiostacja rozpoczęła 
* P°Sadanek -Pt. “Polska pod okupacją,’’ Pogadanki będą nadawane

° oPra?7?;/y!;an0 S£!- TulJ;aJa Bronówicza. Po włączeniu części
25°? ? Nieciiec, przystąpili okupanci do kolonizacji i eskplo-tacji tych ziem polskich. Sprowadzili kolonistów niemieckich, któryn da

wali zapomogi pieniężne na inwentarz i uruchomienie gospodarstwa, Przydział 
ziemi odbywał się w drodze wywłaszczenia lub konfiskaty majątków koronnych 
i duchownych. Na tych konfiskatach i wywłaszczeniach urzędnicy niemieccy
^ lalio Ffb0v ^  Wywłaszczono 240 majątków ogólnej wartości 4 mili. talarowi. Stało bogacenie się ^iemców kosztem Polaków zostało przerwane 
klęską pod Jeną, następnie w r. 1848 i 1918 , a obecnie Polacy mogą obser
wować jak dumni Niemcy uginają się przed żołnierzami armji czerwonej.
Niemiec liczy się tylko z siłą , a pokonany staje się pokorny i usłużmr
ciestwa inh ka^ ? S° PoJaka Óest Przyspieszenie chwili ostatecznego zwyl cięstwa nad wspólnym historycznym wrogiem.
nnlskie w ?ni? • J z k°lei pożyczki: rządowi polskiemu na cele
ze stosunek ,1fPieJ ; niż wszystkie deklaracje o tom,ze stosunek- rządu 1 narodu radzieckiego do Polski nacechowany jest ■ -
największą życzliwością. J
można ‘
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wciąż zamieszcza nekrolo.gi policjantów, kt°rzv umarli śmiercią tragiczną. 
Zginęli oni ̂ z rąk partyzantów polskich. Gen. uub. Frank żalił się niedawno 
na obojętność Polaków, na niochęć inteligencji polskiej do współpracy z 
Nie mcami.na brak odpowiedzi na liczno oferty w tym zakrosio. ^en. Gub,
Frank dostaje dobitną i jasną odpowiedź: są nią trupy jego agentów, 

t, Nie obojętność i apatja, ale głęboka nienawiść cechuje postawę Polski w o 
sk boc okupantów.

II
Z najważniojszych spraw światowych10 %

WEICHSELSENDER po rosyjsku, 30, I, g.11.00
0 3 T  miesięcy nastąpiła umyślna przerwa w akcji wojsk niomioc- 

kich przeciwko Rosji Sowieckiej. Wojska niemieckie przegrupowały się na 
przewidzianych pozycjach i szykują się do mocnego uderzenia. Niema nic nie
słusznie j szogo, niż określanie tej sytuacji jako zwycięstwa czerwonej armji 
Stalin rzuca nawpół^brojone i nawpółubrano wojska sowieckie do ataku.
Ataki są bezmyślne, bo przeczą podstawowym pojęciem sztuki wojennej. Na 
froncie 2 tya. km ataki masowe bez poważnfejs.zoj- pomocy tanków i artylorji 

chybiają celu, a zarzuc&nio masą żołnierską pozycyj wojskowych było dobre 
za Napoleona i Suworowa, Dziś to jest dpwodem braku uzbrojenia, nie sza-

1 nowania ludzkiego życia > oraz położenia bez wyjścia Zw. Sowieckiego.
Jeden tylko skutek osiągnął Stalin - zalał pola Rosji krwią rosyjską. 
Będzie to miało zgubne konsekwencje dla Zw. Radzieckiego.

Woąska niemieckie i włoskie zajęły Bengazi. Ofenzywa 
brytyjska, tak szumnie rozreklamowana, całkowicie się załamała.
WEICIISELSENDER po polsku,

30 I, g-10.01 - Powrópzenie nadzwyczajnego komunikatu szta
bu niemieckie o ^ajęciu Bengazi. Gon. Rommel został awansowany do stopnia 
generała pułkownika. ,

29 I, 'gl5.01 - dziesięciodniowa konferencja w Rio zakończyła 
sio niepowodzeniem dla jej inicja'bra Roosovclta. Chciał on doprowadzić 

!<?' do wypowiedzenia przez państwa Ameryki południowej"wojny państwom Osi, a
przynajmniej do zerwania stosunków'dyplomatycznych. Pierwsze oparły się 
Argentyna i Chile , odmowa zaś ich zachwiała całością prac kkonferencji. 
Prezydent Argentyny wyraźnie oświadczył, że nie widzi potrzeby zrywania 
stosunków z mocarstwami Osi. Delegat ^tanów, ’Welles, godzinami przekonywał 
delegacje Argentyny ‘i Chile-', lecz bezskutecznie. Amorykanio chcieli znie- 

z? ‘ sienią ceł i wprowadzenia jednolitej waluty, opartej na złocie. Byłoby to
całkowitym podporządkowaniem kontynentu amerykańskiego Stanom, które zgro-

2 madziły u siebie olbrzymie ilości złota. Nowa waluta obowiązywałaby we 
wszystkich krajach anglo-saskich, wskutek czego,także i WBrytanja znalazła
by się w zależności od Stanów. Konferencja zakończyła się uchwałą kompro- • 
misową, zalecającą tylko zerwanie stosunków z. państwami Osi. Jest to nie
wątpliwą klęską Stanów Zjednoczonych.
RZYM po rosyjsku, 29 I, g.16.00

W ^-airze władzo wojskowe angielskie • są* zaskoczone ofenzywą 
wojsk Osi w Libji. Okazuje się, że wojska niemiecko-włoskio zmusiły do 

\l odwrotu wojska „brytyjskie na 220 km od .linji, do której ostatnio doszli
i L Anglicy. . --

Prasa australijska pisze, że Japouczycy zagrażają już nie- 
tylko Australji, Nowej Zolandji, ale Burmie, Ind<j on̂  poł. Afryce, jak też 
państwom nad morzem Cuerwonym.

Riasko konferencji w Rio. kleryka całkowicie przegrała wswą
akcję.
NEW YORK po polsku, 29 I, g.18.45

Dla uratowania frontu wschodniego Niemcy ściągają samolotami 
wojska z Danji, Norwegji i Francji. W najbliższych godzinach padnie Rżew, 
łożący o 20° km od granic RP. Podobno Hitler usunął jeszcze jednego gene
rała /Engelbrachta/ , ale naogół uważa się, iż pogodził się już z generała
mi i większość ich spowrotem wezwał na front, a sam powr°cił do Berlina.

0
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Ogólno

RZYM po r o s y j s k u , ,  29 I ,  g . 1 6 . 0 0
A u s t r a l i j c z y c y  p r z e s t a l i  j u ż  s i ę  ł u d z i ć ,  gdyż w i e d z ą ,  że  

j o d y n ą  pomoc,  j a k ą  J i n g l i c y  n o g l i  im d a ć ,  b y ł o  m ian o w an io  b r y t y j s k i a g o  gon* 
n a  s t a n o w i s k o  wodza n a c z e l n e g o  na D a le k im  W schodzie*  K o r e s p o n d e n t  D a g e o b l a -
d o t  d o w i a d u j e  s i ę ,  z e  r z ą d  a n g i e l s k i  odmówił  w y s ł a n i a  f l o t y  na  P a c y f i k
n l  O  r a f f  a  * ? r r  o  ■? / » . Vi  n ł i r - ?  n *  ń  ń  ^  ~  ^  j  .  n  , : < » _ « % •  >d l a t e g o ,  i ż  s i ę  o b a w ia  , i ż  s p o t k a  j ą  l o s  P r i n c o  o f  W ales  i  R e p u l s e  .
Również  r z ą d  b r y t y j s k i  n i e  może p o s ł a ć  s a m o lo tó w ,  gdyż s zy b k .  p o s t ę p
w-ojsk j a p o ń s k i c h  s t w a r z a  m o ż l iw o ś ć  z a g a r n i ę c i a  t y c h  s a m o lo tó w  na  l o t n i s k a c h ' * ' ’*

r z y ; po u k r a i ń s k u ,  29 I ,  g . 1 8 . 1 5
Od d n i a  26 X I I ,  1941 t e r e n y  u k r a i ń s k i e  o b j e ż d ż a  e k s p e d y c j a  

f i l m o w a ,  k t ó r a  p r o d u k u j e  f i l m y  n i e m i e c k i e  z n a p i s a m i  w j ę z y k u  u k r a i ń s k i m .  
TELERADIO po r o s y j s k u , -29 I ,  g . 2 0 . 3 0

W I n d j a c h  b r y t y j s k i c h  z a r z ą d z o n o  m o b i l i z a c j ę  w s z y s t k i c h  a u t ,
o r a z o sob  u m i e j ą c y c h  p r o w a d z i ć  a u t a ,

P r z o s z ł o  5 z y s ,  ż o ł n i e r z y  Hindusów p o d d a ł o  s i ę  do n i e w o l i #  
l u b  p r z o s z ł o  na s t r o n ę  a r m j i  j a p o ń s k i e j .  Z ż o ł n i e r z y  u tw o r z o n o  o d d z i a ł y  
p o m o c n i c z o .  *

"RADIOSTACJA •Iii .  T.  SZEWCZENKI" po r o s y s j k u ,  29 I ,  g . 1 9 . 0 0
] Na t e r o n i c  c a ł o g o  Zw. R a d z ,  Komsomoł z a i n i c j o w a ł  k o n t r o l ę  i

z b i ó r k ę  m o t a l i ,  z w ł a s z c z a  r o z m a i t y c h  c z ę ś c i  z a p a s o w y c h  m e t a l o w y c h .  P o n a d to  
komsomolcy  b i o r ą  żywy u d z i a ł  w r e m o n c i e  f a b r y k i  m a sz y n .  S z c z e g ó l n i e  dużo. 
u w a g i  poświęcono.  , maszynom , s łu ż ą c y m  do r o b ó t  p o l n y c h .

NEW YORK1 ^NBC po a n g i e l s k u ,  29 I ,  g . 1 8 , 0 0
k s p e r c i  z w r a c a j ą  uw agę ,  na s i l n y  s p a d o k  a k t y w n o ś c i  l o t n i c t w a  

n i e m i e c k i e g o ,  -podczas,  g d y  w s i e r p n i u  u b .  r .  w n a l o t a c h  na Moskwę b r a ł u
u d z i a ł  c o n a j m n i c j  po 1 6 0 -1 5 0  m a sz y n ,  w o s t a t n i c h  n a l o t a c h  b r a ł o  u d z i a ł  
n a j w y ż e j  ■* 20 s a m o lo tó w .

' S e k r e t a r z  P r e z y d e n t a  R o o s e v o l t a  E a r l y  o ś w i a d c z y ł ,  żo ze  w s z y s t k i c h  
s t r o n  z g ł a s z a n e  j e s t  ż y c z e n i e ,  b y  w r o c z n i c ę  W a s z y n g to n a  p r e z y d e n t  w y g ł o 
s i ł  p r z e m ó w ie n ie  r a d i o w e .

NEW YORK po p o l s k u ,  29 I ,  g . 1 8 . 4 5
, . . .  P raw da  o s t r z e g a  J a p o ń c z y k ó w ,b y  n i e  d z i e l i l i  s i ę  s k ó r ą  , gdy

n i e d ź w i e d ź  j e s z c z e  ż y j e .

IV

Z o s t a t n i e j  c h w i l i

NEW YORK GEC po a n g ie l s k u ,^  g , ’1 4 .0 0
'Japończycy-  'ogółom z a j ę l i  j e d n ą  t r z e c i ą  c z ę ś ć  ca łkow ifcagd  obsz&*

r u  a r c h i p e l a g u  F i l i p i ń s k i e g o .  Gdyby n a w e t  l i n j a  o b r o n y  g e n e r a ł a  Mac 
A r t h u r a  p a d ł a  , wyspy  F i l i p i ń s k i e  n i e z a w o d n i e  b y ł y b y  b a z ą  d l a  d z i a ł a l n o ś 
c i  p a r t y z a n c k i e j . -W c h w i l i ,  o b e c n e j  po z e r w a n i u  s to s u n k ó w  z P a ń s tw a m i  O s i  
p r z e z  c a ł y  s z e r e g  r e p u b l i k  p o ł u d n i o w o - a m e r y k a ń s k i c h  s t o s u n k i  t e  u t r z y m u j e  
j e s z c z e  t y l k o  A r g e n t y n a  i  C h i l e  . J a p o ń c z y c y  p o s i a d a j ą  c i ą g l e  j e s z c z e  
z n a c z n ą  p r z e w a g ę  l i c z e b n ą  n a  p ó ł w y s p i e  M a l a j s k i m ,  r o z p o r z ą d z a j ą c  tam 5 - 6  
d y w i z j a m i ,  c z y l i  o k o ł o  90 t y s .  ż o ł n i e r z y . -  d n i u  d z i s i e j s z y m  H i t l e r  w y g ło 
s i  p r z e m ó w i e n i e  do n a r o d u  n i e m i e c k i e g o  z a  w z g l ę d u . n a  p r z y p a d a j ą c ą  9 r o c z n i k  
o b j ę c i a  p r z e z  n i e g o  w ł a d z y .

i


